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LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenumarMyi
'Wt Lwowie bei dv»rę-

cxeni« do donu . l i  T — kwurt §•—
* dostawą do dum  . bm_tL X 4 0 , kwart 7*—

Ma prowincji s prae- 
•yłką pocztową . . . włea. tiJT -M ), kwart T —

Zagranicą.....................miel zł. S '—, kwart. 1#-—

Numer telefoaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO i*w4w 
N» 504  044.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 1S I. p.

Uaty aalety fiAnkowaC. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 

Rąkcpladw nadesłanych nie zwraca ałę.

C E N A
NUMERU

1 0  gr.

Cany ogłoszoAr
Za 1 w ła m  ■ O k b .t .  ,* ,«  cm . sier.J «  -ły ch  o fto aicn lack  
g r .  ZS w n ad ettaacm  i -  nekrologach g r .  M , w krontcr. r tc e r -  
tuar. dział g o ip o d a rc ir , piski w tekłcW  g r .  T* pod nagłów­
kiem na piarwaaej atnm le o .  r —.  Tabelaryczne o N  pre. dre* 
le j. Za ,td a o  słow o »  drobnych ogtoarem ach g r . k*» zupno 
i a p i _ d a l  J ł i t .  jj. a ,  -tatrym on ialn e. koreapondende 
prywatna atowo g r .  aa. di_ poszw łuałacytlł p racy  L  
Z aastnadenlem  i.ik.k-- W t .  Zagraniczna o M prt. drotaj.

Przemówienie p. premiera Składkowskiego
do robotników .

Warszawa. 14. 5. (PA T .) Wczoraj z 
okazji ukończeuia robót na terenie po 
sesji Ministerstwa spiaiw wewnętrznych 
Prezes Rady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych ten. Sławoj>Skład 
kowski podejmował obiadem robotni* 
ków, zatrudnionych przy tych pracach,

Roboty obejmowały regulacie terenu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
trwały trzy tygodnie.

Na terenie świeżo ukończonych ro* 
bót ustawiano dla z góra 100 robotni*
ków stoły, przy których odbył się
obiad. Wszyscy robotnicy. którzy
wczoraj ukończyli ostatecznie pracę,
zebrali się, oczekując Pana Premiera. 
Punktualnie o godz. 17 Pan Premier 
Sławoj^Skłatdlkcrwski wyszedł z gmachu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, wi* 
tając się z robotnikami i zanraszając 
ich do stołów.

N a zakończenie przyjęcia Pan Pre*
mier Sla’woj*Składkowski wygłosił na­
stępujące przemówienie:

„Panowie. W  ciągu kilku tygodni 
obserwowałem pravę panów, którą mu* 
szę nazwać pracą wydajną i uczciwą. 
Najlepszy dowód, że skończyliście wa* 
szą robotę i że ona tutaj będzie utrwa* 
lcna. Mogę o tyle na to patrzeć w spo* 
sób bezstronny, że pracowaliście pano* 
wie nie dla mnie, bo ja. iako minister, 
mam posadę, której nie trzeba mi za* 
zdrościć, bo to jest posada z 3*godzin- 
nym wypowiedzeniem. To lest taka po* 
sada, że ja jiuż jutro mogą nie być tym 
ministrem, ale to dla Polski zostanie, 
cośmy tutaj razem zrobili. Dlatego mo 
gę patrzeć na to, co zrobiliście życzli* 
wie, bo to nie dla mnie, a tylko dla Pol 
ski.

Postarałem się, abyście wszyscy pa 
nowie do dalszej pracy byli zaangażo­
wani j mogli pracować nie tylko dlate* 
go, że chodzi mi tu o was, lako bezro* 
botnych, lecz przede wszystkim dlate* 
go, że zobaczyłem, iż Polska takich pra 
cowników, jak panowie, potrzebuje i że 
ście nie tylko tą łopatką ruszali, aby nie 
ostygła, ale że naprawdę porządnie pra 
cowaliście.

Chcę panom wyrazić swoja wdzięcz* 
ność za pTacę dla Polski. Zgraliśm y  
się tutaj, ażebym mógł to wam powie* 
dzieć. Ale niektórzy z panów, zwła* 
szcza starsi, mogli pomyśleć, że jak on 
nas tu zebrał, to musi mieć swoje wyra 
chowanie, i ja też nie jestem tiaki dumy, 

ażebym nie robił tego bez wyrachowa­
nia. Ja chcę powiedzieć do panów mo* 
wę polityczną (oklaski).

Przeważnie tak jest, że mówi się mo* 
wy polityczne do możnych tego świata, 
kiedy są panowie we frakach i piękne 
panie w dekoltowanych sukniach i pije 
się szampana, wówczas mówi się mowy 
polityczne. A  ja powiem mowę polity* 
czną do bezrobotnych. Nie wiem, czy 
panom się to podoba, ale chce powie­
dzieć do was mowę polityczną (głosy: 
słusznie. —  Huczne oklaski).

Cóż ja wam, panowie, mogę powie* 
dzieć? Powiem, co myślę w tej chwili o 
naszym życiu w Polsce. Proszę panów, 
jeżeli się tu tak żegnamy serdecznie, 
jeżeliśmy się serdecznie tutaj witali 

przy tej pracy, to dlatego, że chciałbym 
ażeby to się stało zwyczajem w Polsce, 
Chciałbym też, aby to nie był odosob* 
niony fakt, że gdy się tu żegnamy i pa

nowie przejść mają do mnei pracy, rów 
nież i inni nit myśleli sobie „co będzie 
jutro, czy jutro będę też pracował?" 
Chcę, aby ten zwyczaj w Polsce był 
stopniowo zaprowadzony.

Takież jest to życie w Polsce?
Pd śmierci Wielkiego Marszałka 

Polski Józefa Piłsudskiego — przypo* 
minamy to sobie wszyscy — jedni bie* 
dni, drudzy zamożni, z posadą lub bez 
posady — byliśmy w odrętwieniu i ża* 
lu i pytaliśmy się, co będzie z nami da 
lej? Jeżeli, proszę panów, ten wielki 
żal w nas zostanie i do końca życia w 
Has będzie, to odrętwienie pierwszych 
chwil już z nas zeszło, bo musiało 
zejść, bo musieliśmy żyć.

Wielki Marszałek Polski, gdyby dzi- 
sdaj zobaczył, że płaczemy po nim, a 
nie pracujemy, toby nas batem wysma 
gał. Trzeba nie płakać, alle pracą udo* 
wodnić, że zrozumieliśmy Jego wielkie 
przykazania dla Polski. I dlatego złą* 
czeni wspólną pracą — panowie o pię* 
tro niżej, a ja o piętro wyże i — winni­
śmy sofcie zdać sprawę, czy w Polsce 
jest gorzej, czy lepiej, niż było naprzy* 
kład pół roku temu.

Ja, proszę panów, mówię z całym po* 
czuciem odpowiedzialności, że w Pol* 
sce nie jest jeszcze dobrze. Nie iest tak, 
jakbyśmy chcieli wszyscy, aby było, ale 
że w Polsce jest lepiej.

Rok temu, prawie w rocznice śmierci 
Wielkiego Marszalka lózefa Piłsudskie 
go. Marszałek Śmigły, z wiedzą i wolą 
Pana Prezydenta Rzplitej, wziął na sie* 
bie ciężkie brzemieę kierowania losami 
Polski w powiedział, że trzeba Polskę 
podciągnąć w górę, a nie dać jej sto­
czyć się na dół.

Proszę panów, od tego roku możemy 
sobie wszyscy powiedzieć, nawet ci, któ 
rym jest ciężko, że naogół biorąc jest 
lepiej.

Proszę panów, 150 tysięcy ludzi po­
szło świeżo do przemysłu i dziś zatru* 
dnionych jest w prztmyśle o te 150 ty* 
Sięcy więcej, niż w roku zeszłym. Mi* 
mo, że wszyscy panowie tam jeszcze 
nie pracujecie, mamy większą obecnie 
nadzieję, że i na was przyjdzie kolej, 
a nie moglibyśmy tego z przekonaniem 
stwierdzić, gdy^y ubywało tych pracow 
ników w przemyśle. Poza tym 160 tysię 
cy bezrobotnych jest w tym roku zaję­
tych w Polsce. Prac tych nie zaczęliśmy 
dopiero, kiedy słońce mocno przygrze* 
wało, ale już w marcu, kiedy tylko mo* 
żna było dać tę >vacę bezrobotnym. —

Czyli — nie cofamy się, tylko idziemy 
naprzód. Lepiej byłoby, gdybyśmy szli 
naprzód prędzej, ale cudów robić nie 
umiemy. Ci, co rządzą, i ci, co są rzą* 
dzeni, d , co mają pracę, i ci, co pracy 
jeszcze nie mają, muszą sobie z tego 
zdawać sprawę.

Panowie, byłem przed tygodniem we 
Lwowie, w dzielnicy zamarstynowskiej 
i zwiedzałem pracę bezrobotnych’ 
gdzie plantowali tereny. Podszedłem 
do jednego z nich i przy rozmowie po* 
wiedziałem mu, — a był to człowiek 
rzeczywiście wychudły i wynędzniały 
— powiedziałem mu, proszę panów, — 
jako ten, co rządzi w Polsce: „nie mogę 
odrazu wymagać, aby pan powiedział, 
że jest dobrze".

A  on powiedział: ,,Panie, ia jestem 
daleki od tego, aby to powiedzieć".

Proszę ^anów, nie mogłem z nim dy* 
skutować, ale chciałbym, aby te słowa, 
które tu mówimy razem, aby to nasze 
zebranie z sprawozdań gazet doszło do 
niego i ażeby ten bezrobotny pocziuł, że 
w Polsce jest lepie} i że bezrobotni 
przechodzą już z jednej roboty na dru­
gą. Będziemy zatrudniali coraz większą 
ilość bezrobotnych i Polska bedzie, jak 
to powiedział M a s e łe k  Śmigły, w gó* 
rę podźwignięta.

I my ją musimy podciągnąć. Pewnie, 
łatwiej to mówić człowiekowi, który ma 
zajęcie, aniżeli temu, który na t0 zaję­
cie czeka. Zdaję sobie sprawę z tego. 
Ale wspólną pracą, wspólnym wysih 
kiem, wspólną cierpliwością, więcej o* 
siągniemy, aniżeli gdybyśmy się wszy* 
scy kłócili.

Taka była moja mowa polityczna. 
Jest zwyczaj, że po takiej mowie polity 
cznej wznosi się zawsze toast. Z chwilą, 
kiedyście już tej mowy wysłuchali, 
wznoszę krótki toast: „Niech w Polsce 
zginie na zawsze ciężka, ciemna dola 
bezrobotnego, niech słońce oracy za­
świeci dla wszystkich". (Długotrwałe 
okrzyki.)

Przemówienie Pana Premiera było 
przerywane oklaskami oraz okrzykami 
„Pan Premier Sławoi*Składkowski 
niech żyje".

Po przemówieniu zebrani robotnicy 
zgotowali Panu Premierowi serdeczną 
manifestację, wznosząc okrzyki na je* 
go cześć. Jeden z robotników podzięko 
wał gorąco Panu Premierowi za przyję 
cie i zapewnienie dalszej pracy. Współ 
na fotografia zakończyła obiad.

Za rzą d ze n ie  w  sprawie zatrudnienia
robotników .

Warszawa. (PA T ) 14, 5, P. Minister 
Opieki Społecznej Zyndram Kościał- 
kowsiki wydał zarządzenie, ustalające 
sposób zatrudniania robotników na ro­
botach publicznych.

W  zarządzeniu tym Pan Minister 
wskazał na konieczność stosowania na 
tych robotach, w zależności od warun­
ków miejscowych, skróconego tygod* 
nia pracy zamiast dłuższych turnusów, 
gdyż umożliwi to z jednej strony zwię 
kszenie stanu zatrudnienia na robotach 
pulicztnych, z drugiej zaś pozwoli za­

trudnionym robotnikom na przepraco­
wanie odpowiedniej ilości tygodni pra­
cy. wymaganych do uzyskania upraw­
nień do zasiłków ustawowych.

Pan Minister w sposób kategoryczny 
podkreślił konieczność takiego zo-ga- 
nizowania pracy na robotach publicz* 
nych, aby w miarę możności wszyscy 
zatrudnieni na tych robotach nabyli 
uprawnienia do zasiłków ustawowych. 
Ci zaś z robotników, którzy z jakich­
kolwiek względów nie będą mogli na. 
być tych uprawnień, zostaną w pierw.

ezym rzędzie, po zakończeniu robót, 
objęci wraz zrodzimami akcją Pomocy 
Zimowej.

W  końcu swego zarządzenia Pan 
Minister podkreślił jednak konieczność 
utrzymania dotychczasowych stawek 
płac.

Karady Komisji rozjemczej 
dia przemysłu górniczego.
Warszawa 5. (PA T .) W  dniu 13 

b. m. rozpoczęła się w Ministerstwie 
Opieki społecznej pod przewodnie* 
twem Głównego Inspektora Pracy dyr, 
M, KIotta rozprawa nadzwyczajnej Ko 
misji rozjemczej dla przemysłu górni­
czego w Zagłębiu dąbrowskim i kra* 
kowskimj Orzeczenia komisii spodzie* 
wać się należy w dniach najbliższych

BILAN S BA N K U  POLSKIEGO.
Warszawa. 14. 5. (PA T .) W  ciągu 

pierwszej dekady maja zapas złota w 
Banku Polskim wzrósł o 0.8 miln. zł. 
do 409,6 miln. zb Stan zaś pieniędzy 
zagranicznych i dewiz powiększył się 
o 3,5 miln. zł. do 39.8 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów  
zmniejszyła się o 12.5 miln. zł. do 
601.9 miln. zł., przy czym portfel 
wekslowy spadł o 7.4 miln. zł. do 
553,3 miln. zł. Stan pożyczek zabezpie* 
czonych zastawami, obniżył się o 18.0 
miln. r|. do 52.6 miln. zł., natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych wzrósł o 12.9 miln. zł. do 
16.1 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zwiększył się o 1.7 miln. zł. do 
■i3.5 miln. zl.

Obieg biletów bankowych — w wyni 
ku wyżej omówionych zmian — zmniej 
szył się o 26.0 mil. zł. do 969.7 mil. zł.

Pokrycie zlotem wynosi 36.02 proc.

PO W RO TN Y LOT PRZEZ O CEA N

Londyn. 14. 5. (PA T .) Lotnicy ame* 
rykańscy Merril i Lumbie. którzy prze­
lecieli Atlantyk przed uroczystościami 
koronacyjnymi, wystartowali wczoraj w 
drogę powrotną do Stanów Ziednoczo 
nych z lotniska Ainsdale w pobliżu 
Southport o g. 19. m. 20.

..BOSKI W IA T R " W R A C A  DO JA* 
PONII.

Londyn, 14. 5. (PA T .) Samol** ja­
poński „Boski wiatr" wystartował dziś 
o godz. 8.10 w drogę powrotna do To­
kio.

T A JEM N IC Z Y  W Y B U C H  N A  
OKRĘCIE ANGIELSKIM .

Londyn. 14. 5. (PA T .) Admiralicja 
komunikuje: Na brytyjskim kontrtor* 
pedowcu „Hunter", pełniącym służ* 
bę patrolową przeciwinterwencyjną w 
odległości 5 mil od wybrzeży hiszpań* 
skich na wysokości Almeria w połudn. 
Hiszpamii, nastąpił wczoraj po połud­
niu wybuch. Okręt doznał uszkodzeń 
btarty na wysokości linii wodnej. Przy* 
czyna wybuchu jest nieznana. W  cza* 
sie wybuebu zginęły 3 osoby a 12 od* 
niosło rany. Według informacyj, pocho 
dzących z ambasady brytyjskiej w Hi* 
szpanii, wybuch spowodowany był 
przez przyczyny zewnętrzne.

Londyn. 14. 5. (PA T .) Według o* 
statnich wiadomości, pochodzących z 
ambasady brytyjskiej w Hiszpanii w 
czasie wybuchu na konitrtoroodowcu 
,Hunter" 8 osób zginęło a 24 odniosły 
rany.
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TEATR WlEŁKL
P« ątek godz. 20 „Fawory!
Sobota godz. 16 — 3 bajki <lla  ̂dzieci. 

Godz. 20 „Podwójni buchalteria .
Niedziela godz. 12*ta 3 bajeczki dla dzic? 

ci. — Godz 15.30 „Podwójna buchalteria"
— Godz. 20 „Profesja oani Warren". 

Poniedziałek godz. 12?ia 3 bajeczki dla
dzieci. — Godz. 15.30 „Madame Sans Gene'
— Godz. 20 „Podwójna buchalteria4'. 

Wtorek godz. 20 „Podwójna buchalteria" 
Środa godz. 20 „Podwójna buchalteria'.

POWSZECHNY TEATR ZOuNIKRZA 
(Teatr Rozmaitości)

Piątek przedstawienie wyłącznie dla woj* 
sk z.

Sobota godz. 20 „Klub kawalerów". 
Niedziela godz. 16 „Matura". — Godz. 

70-ta „Klub kawalerów".
Poniedziałek godz. 16 „Matura". — G-o* 

ćbńi,a 20 „Klub kawalerów'4.

TEATR COLOSSEUM
Piątek godz. 20.30 „Wszystko dla dziec " 
Soboia aodz. 12 „Nie wierz kobiecie". — 

Godz. 16 i 20.30 „Wszystko dla dzieci".
Niedziela godz, 12 „Żyjące sieroty". — 

G o iz . 16 i 20.30 „Wszystko dla dzienj1.^ 
Poniedziałek gcdz. Iz „Maż niedołęg

— Godz. 16 i 20.30 „Wszystko dla dzLCd 
Wtorek godz. 20.30 „Wszystko dla dz;e?

ci".

KINOTEATRY:
A P O IL O : „Dzieci szczęścia'.
C A SIN O : „Czarownica z Salem". 
C H IM ERA : „Niebezpieczna blondynka" 
E U R O PA : „Jedna na milion". 
KO PERN IK „Zielone światło". 
M A R YSIEŃ K A : „Weseli biedacy". 
M ETRO : „Rakoczy marsz" oraz „Zbieg 

z Jaw y'4.
M U ZA : „Dzisiejsze czasy".
PA l a C E . „Droga do Rio44.
PA N : „San Francisco-.
PA K : „Władca Kalifornii".
R A J : „Rosę M„rie4'.
STY LO W Y ; „Sam Doołswoith'4 i rewia. 
SW IT : „Potępieniec4' i „Wesoła rozwód* 

ka“.
TO N : „Władczyni krainy Kor". 
U C IEC H A : „Samochód Nr. 99“ i rewia.

I> U TO PI \STTKON.
W > prawa do bieguna północnego.

— „Favorita“ w Teatrze Wielkim. Sta* 
raniem Lwowskiego Konserwatorium 
Muzycznego im. Karola Szymanowskiego, 
odegiana zostanie w piątek, dnia 14 b m. 
w Teatrze Wielkim opera Donizetti‘ego — 
„Favorita“ pod reżyserią mistrza Adama 
Didura. Przedstawienie to odbędzie się na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej. — 
Bilety już do nabycia w kasach Ttatrów 
Miejskich.

— Przedstaw1 enia świąteczne w Teatrze 
Wielkim. W  dinie świąteczne t. j. w nie* 
dzielę 16?go i poniedziałek [7 .go po trzy 
przedstawienia w Teatrz. Wielkim, a to : w 
niedzielę 16 b. m. o godzinie 12 w polu* 
dnie, trzy prześliczne bajeczki dla dzieci w 
wykonaniu znakomitego zespołu „Teatru dla 
Dzieci T. Ortyma", po południu po raz 
pierwszy jako przedstaw:enic popołudniowe
0 godzinie 3.30 komedia muzyczna „Pt* 
dwójna buchalteria" z niezrównanym Adol 
fem Dvmszą, wieczorem zaś o godziiue 8, 
po cenach najniższych znakomita sztuka G. 
B. Shaw‘a p. t. „Profesja pani Warren4'.

W  poniedziałek, dnia 17 b. Jh również ó 
godzinie 12 w południe bajeczki dla dzieci 
w wykonaniu „Teatru T. Ortyma", po po*
1 idniu doskonała komedia Sardou „Mada* 
ine Sans Gene", wieczorem występ Adolfa 
Dymszy w komedii muzycznej „Podwóina 
Buchalteria".

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
D  zis. w piątek, dnia 14?go maja — przed*

cnie zamknięte — wyłącznie dla woj*
ska.

W sobotę, 15 maja, o godzinie 20?tej — 
powtórzenie znakomitej komedii M. Bałuc* 
kiego p. t .„Klub kawalerów", którą przy, 
jęto entuzjastycznie na czwartkowej premie* 
rze, dzięki znakomitemu wykonaniu przez 
cały zespól z p. Helena Bożewską, wystę? 
pojącą gościnnie, na czele.

W  niedzielę i w poniedziałek, codziennie 
dwa przedstawienia: o godzinie 16 tej —
„Matura44 Fodora i o godzinie 20?tej — 
„Klub kawalerów".

Przedsprzedaż biletów przy kasie Powsze, 
chnego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 
22, w godzinach: od 10—13 i od 17—20.

KOMUNIKAT f.
— Inscenizacja „Ogniem i Mie :z_em"

i a wolnym powietrzu. Prawdziwą atrakcja 
dla Lwowian i przyjezdnych na ulni 
„Święta Wiosny'1 we Lwowie, będzie 
widowisko na wolnym powietrzu — 
na Cytaddji. Już codz.ennie odby. 
w a i a się próby, w których biorą udział setki 
statystów, krocie wojska, dziesiątki arty? 
stów i olbrzymie zespoły orkiestralne. Poza

bitwy, na którym zetrą się rbioine 
hufce, będą ustawione megafony, podające 
przebieg rozgrywaiącyc się w- aa dków.

Jak donoszą nam z kół wojskowych, bę* 
dz;e to prawdziwa bitwa w stylu ówczesnej

Konferencja w o je w o d ó w  i dow ódców  
0 . K . w e Lw o w ie .

Ita ia  14. 5. w godzinach popołuJnio- 
v/ycn odbyła się w Lwowskim Urzę­
dzie Wojewódzkim konferencja pp.
Wojewodów lwowskiego Alfreda Biły- 
ka sranisławowsikiiego Stefana Pasław­
skiego i tarnopolskiego Tomasza Ma* 
lickitgo. dowódców Okr. Korp. N r. 6 
gen. M. K»raszewicza-1 okarzewrkiego 
i 10 gen W. Scaeyoła-Wieczorkiewi*

cza i dowódcy brygady K. O P.-u, po* 
święooma omówieniu aktualnyck zaga­
dnień gospodarczych i społecznych na 
terenie trzech województw południlo* 
wo-wsohod.nioh. W  konferencji wzięli 

| również udział wyżsi urzędnicy u/rzę* 
; dów wojewódzkich zainteresowanych 
! województw.

Stan zatrudnienia bezrobotnych 
we Lw o w ie .

Pod przewodnictw em pre-z. dr. Stan 
Ostrowskiego, w obecności starosty gro 
d/kiego Foretnbalckiego i dyrektora 
Funduszu Pracy Gajewskiego odbyła 
się wczoraj w prezydium miasta konfe* 
rencja prasowa, na której naczelnik wy 
działu budowlanego magistratu inż. Se* 
rafin przedstawił stan zatrudnienia bez 
ioLotnydh.

W budżecie zwyczajnym i nadzwy- 
nym gminy przeznaczono w b. r. 
5,501.110 z ł, a to na roboty drogowe 
2,341.410 zł., kanałowe l,468.20u. planta 
cje 256.150 zł. a na nowe budowle i re­
mont budynków 1,435.350 zł.

Dzięki zabiegom Zarządu miejskiego 
udało się już w kwietniu zatrudnić 
2300 robotników, w maju 2550. a w szer 
wcu liczba ich wzrośnie o 700 ludzi. 
Nadto Zarząd miasta uzvskał nowy 
krtdyt w sumie 1 mil. zł. na dalsze ro*

boty ziemne i karałowe. Plany no* 
wych robót z tego kredytu są w toku, 

Robotników do pracy wyznacza Pań* 
otwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i 
bez wiedzy tego Urzędu Zarzad m. nie 
może przyjmować żadnych robotników. 
Tymczasem w ostatnich dniach zdarzy 
ło się kilka wypadków, że bezrobotni, 
pod wpływem zapewne niesumiennych 
agitatorów, okupują samowolnie pla­
cówki1 pracy, chwytają narzędzia i przez 
nikogo niepowołani chcą piacować. To 
też zarząd m. i powołane czynniki ape 
lują do rozwagi robotników, aby zaprze 
stali tej samowoli i przeczekali jeszcze 
parę diii — dopóki nie przywieziony zo 
stanie materiał i wygotowane nowe pla 
ny prac, a Urząd Pośrednictwa Pracy 
zapewne nie omieszka wezwać ich do 
pracy. Samowola może im tylko zaszko 
dzić a nigdy pcmóc.

Pie lgrzym ka do Za d w ó rza .
Poniedziałkowa pielgizynęka do Za­

dwórza celem oddania hołdu cieniom 
318 spoczywających we wspólnej mo­
gile bohaterów „polskich TermopiP 
przybierzle rozmiary jednej z najuro­
czystszych manifestacji w ciągu ostat* 
nich lat we Lwowie. Udział w niej we­
zmą 2 szwadrony ułanów z poezjtem 
sztandarowy,,, i plutonem tiębaczy, 
które przybędą na miejsce konno, 
Związek Strzelecki z pocztami sztan­
darowymi z powiatów przemyślan- 
skiego i kamionetkiego, Oddział Aka 
demicki Z. S.. Oddział motorowy Zw. 
Strzeleckiego w składzie 20 maszyn, 
kompanie honorowe Kol. P. W  i 
Poczt. P. W . i Związku Rezerwistów 

j w mundurach pod bronią Stów. Za- 
dwórzaków i Źw. Ochotników Armii 
Polskiej, kompania Sokoła w mundu­
rach ze sztandarami, hufiec Zw Har* 
cerstwa Polskiego Chorągwi Lwow­
skiej w sile 8 drużyn, Lwowska Miej* 
ska Straż Pożarna ze sztandarem, po­
czty sztandarowe i delegacje innych

organizacji ze Iwowa, Zadwórza i o- 
kolicy.

Porządek uroczystości przy mogile 
zadwórzańslkiej przewiduje, po ust* 
w;eniu się oddziałów, raport, który od 
bierze d-ca O. K. gen. Karaszewicz* 
Tok arzewski, n,sz)ę polow<j przed ołta­
rzem ustawionym przez miejscowy ko­
mitet uroczystości, letórą odprawi ks. 

I prałat Małecki, proboszcz zadwórzań- 
i ski, oraz połowę nabożeństwo żałob- 
! ńe. Następnie odbędzie się dekoracja 
i Lwiowskiej Chorągwi Harcerskiej 
i  Krzyżem Małop. Oddziałów A,m ii O- 
: chotniczej dla upamiętnienia udziału 

harcerzy w bojach r. 1920. Dekoracji 
dokona gen. Tokarzewski. Nastąpią 
okolicznościowe przemów ienńfa. następ* 
nie uformuje się pochód. Defiladę od 
bierze gen. Tokarzewski w otoczeniu 
przedstawicieli władz, z wojewodą Bi- 
lykiem ma czele.

Na .kuihanie przed pomnikiem zło* 
żony będzie cały szereg wieńców.

epoki, w której zwycięstwo orężne przypa? 
dnie konnicy, a zwycięstwo dowcipu i prze* 
biegłości w fortelach — Panu Janowi O* 
nufremu Zagłobie.

Widowisko to, p. t. „Ogniem i mieczem" 
wystawi Powszechny Teatr Żołnierza przy 
współudziale garnizonu lwowskiego.

Bilety wstępu do nabycia w dniu 16 i 17 
maja od godziny Lszej w południe, przy ka 
sach na Cytadeli.

— Wielki fesryn na placu Targów Wf.zho 
dnich. Lwowskie Koto On anizacji P-zy? 
sposobienia Wojskowego Kobiet urządza 
w niedzielę, 16 bm. Wielki Festy n na pla, 
cu Targów Wschodnich. Do .wygrania 
wiele pięknych i wartościowych rzeczy. 
D 'a starszych dancing, dla dzieci zabawy, 
a dla wszystkich wiele • pięknych niespo, 
dzianek Początek festynu o godz. 10 te j. 
O godz. 16»tej w pawilonie Nr. 4 rewia 
mód dziecinnych. W  czas-e feetyniu przy? 
grywać będą dwie orkiestry. Cena losu 20 
groszy.

— OćLszczurzenie miasta. — Wobec 
plagi szczurów, które wyrządzają wielkie 
szkody w sklepach i magazynach. Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego, przystąpił do 
opracowania akcji ogólnego, obowiązkowe* 
go tępienia szczurów na terenie miasta Lwo. 
wa.

Po opracowaniu szczegółów, w v liki prac 
będą podane do wriadomości ogółu miesz* 
kańców.

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa wypadk zasłabnięcia Wczoraj w'e* 

cuorem na ul. Kresowej zachorowała nagie 
23-letnia Katarzyna Stcciuk. Pogotowie va?

I tumkowe odwiozło ją do szpitala powsze* 
chnego. — O północy zachorowała nagle 
na ulicy Bem sttina służąca Ksen:a Jaku? 
bowska, zamieszkała ostatnio przy ul. Sło­
necznej. Pcw-orowic ratunkowe i ją  również 
odwiozło do szpitala.

Nieszczęśliwy skok z pociągu. Dziś nad 
ranem z pociągu osobowego zdążającego

ze Stanisławowa do Lwowa, tuż przed 
stacją Pcrsenkówika wyskoczył z tylnego 
wagonu Ludwik Niemeowicz, lat 18, robo? 
tnik, zamieszkały D rogi Lubieńska lla , 
który doznał silnego potłuczenia na całym 
ciele. Weziwane Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy odwiozło 
go dio szpitala powszechnego.

Potrącenie przez motocykl. Karol Ha* 
czewski, student Politechniki (Zadwórzań, 
ska 77), jadąc motocyklem na ul. Klepa? 
rowskiej potrącił Tomasza Makarewicza z 
Kleparowa, który doznał nutłuczrnia gło* 
wy. Ptogotowie ratunkowe po udzieleniu 
mu pii rwszej pumnocy odwiozło go do szpi? 
tala powszechnego.

Upadek z wozu. Dziś nJd ranem Pogo* 
towiie latunlkowe udzieliło pierwszej porno* 
cy Michałowi Matiaszlkowa, który na ul:cy 
Stryjskiej spadł z wiozu i doznał złamania 
prawej ręki.

Gipłda z dnia 14 maja.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgi i 88.95, Berlin 2.12.78, Am? 
sterdam 289.75, Kopenhaga 116.35, Londyn 
76.0t>, N. Jork czeki 5 j27 i trzy czwarte, ka* 
b '1 5.28 i jedna ósma, Oslo 131.23, Paryż 
23.64, Praga 18.40, Sztokholm 134.35, Zu» 
rycli 120.70, Mediolan 27.85. Papiery pro­
centowe: 3 prc. inwest. 64, 5 prc. konwi-s. 
59, 6  prc. dolar. 52.25, 4 prc. dolar. 38.50, 
7 orc. stabiliz. 368, 4  prc. konsolid. 53.13. 
Akcj‘e : Banik Polski 100, Węgiel 18.50, Lii? 
pop 12.90, Ostrowiec 24.50, Starachowice 
32.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty vr pszen cy. życie, 

jęczmieniu, mące t otrębach oraz egzeku? 
tywne kupno jęczmienia. Pszenica, żvto 
nieco potaniały, poza tym sytuacja bez 
zmiany. Tendencja lekko zniżkowa, uspo* 
sobienie spokojne.

Lw ów  czysty i pełen 
zieleni.

Na nrnrach miasta rozlep,ono odezwę 
prer Ir. Stanisława Ostrowskiego z ape? 
lem do mieszkańców, aby w porze, gdy do 
p-odu naszego zawitają przyjezdni nietyL 
ko z kraju, ale i z zagranicy, mieszkańcy 
Lwowa przestrzegali czystości w mieście. 
Prezydent przypomina właścicielom do. 
mów o konieczności odnowienia fasad 
frontowych t *>d wórzowyoh i sieni, cdno? 
wienia klatek schodowych, usunięcia istnie 
jących jeszcze zewnętrznych portali, oczysz 
cienia i uporządkowania śmietników wrzgl. 
ustawania potrzebnej ilości puszek blas/a* 
nych. Pan prezydent przypomina miesz? 
kanoom domów, że , de wolno wystawiać 
w bramach, sieniach, kory,arzach i na gan* 
kach kubłów ze śmieciem oraz rozmaitych 
części urządzenia domowego. Nie wolno 
również wieszać pościeli na frontowych 
oknach i balkonach. Zarząd Miejski prze* 
strzegą przed zaśmiecaniem ulic, chiodr.i? 
‘'ów. Wreszcie Zarząd Miejski zwraca uwa* 
gę mieszkańcom na upiększenie miasta 
•przez oosadzanie domów i>n ączami i kwii? 
tam:, ozdabianie okien i balkonów' kwia­
tami.

Zarząd Miejski wzyw-ając mieszkańców 
Lwowa do współpracy w dziedzin e upię, 
kszinic miasta i przestrzegania czystości, 
rjuca l.asto „Lwów czysty i pełen zielem", 
ticząc na poparcie całej kulturalnej ludno.
S C I.

AW ANS INŻ. SERAFINA.

uTPrw r^ Cnt, mlast,a -amianował naczelnika
III. Wydziału budowlanego Zarządu Miej. 
sk-ego inż. Stanisława Serafina st. radcą 
budownictwa w V. stopniu dużbowym z 
,™1.e: n 1 maja br. rnż. Serafin pozostaje w 

siu z buc Zarz4du Miejskiego od r. 1933.

OBERW ANIE SIĘ CHM URY.
y  ..zoraj nad terenem gromad Kurów i 

Zehbory, pow Rohatyn, nastąpiło ober* 
w=>me sie chmury i gradlob cie, które v y  
rządziło znaczne szkody w oziminach i 
okopowych. Na terenie Kurowa grad znisz 
czył Jboza w 60 procentach', kaitofle i in. 
ne w 20 prcc., drzewa owocowe w 80 prc. 
Na terenie gr imady Zelitx>ry grad znisz! 
czył zboże i zieioiopło lv w 70 prc. Opad 
dochodził do wielkości kurzego jaja.

' \
170 KM. NA SZYBOWGU.

Pilot szybowcowy Andrzej Kozioł do* 
konał wspaniałego przelotu żaglowego na 
szybowcu typu „Komar" z szybowNLi ślą, 
sttiej szkoły szybowcowej „T.OPP" * w G 
Icszowie do miejscowości Łękińiko koło 
szosy Kamińsk — Kleszczów, hiłot prze* 
był w lin "i powietrznej około 170 kin, na 
wysokości ok. 1.500 mtr.

TRZKPt DZIEŃ POŻARU SZYBU  
GAZOWEGO POD KOSO\? FM

Jak donoszą z Ko owa k. Kołomyi, szyb 
gazu ziemnego na Wicrzbowou który za? 
palił się onegdaj, pali się w dalszym ciągu 
Wczoraj próbowano przez ciły  dzień gasić 
ogień bezwodnikiem węglowym, jednak 
bezskutecznie, z powodu wielkiego gorąca 
jaltie panuje przy pożarze i z powodu pa? 
nującego w Kosowie upału. Próbowano 
też zahożyć na źródło ognia kap.uir. Dz’ś 
wieczorem, gdy powietrze się ochłodzi, na* 
stąpi ponowna próba założenia kaptura. 
Bozatem niebezpieczeństwa żadnego niema.

Akcją ratunkową kieruje na miejscu na? 
czełnik Olkr. Urzędu Górniczego w Stani­
sławowie inż. Staufcr i dyr. techniczny 
Pioniera, dmż. Paraszczak

C EN Y M Y D ŁA
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, 

że obecnie obowiązują w detalicznej sprze 
dąży następujące ceny mydła -a  1 kg.:

Mydło do prani? I. gatunku zł. 1 50 — 
II gat. zł- 1.25 — III gat. zł. 1.00.

Do gatunku Lego należą t. zw. mydła 
markowe, jak „Jeleń » Schicht" — „Rew-il? 
wer * Majde" — „Adamczewski r wieżą" — 
„Kołłątay z pralką" — „Gzwil licer" — 
„Społem" — „Rajskie4' — „Polsot" — „Tu? 
kan".

Drugi gatunek mydła ciemniejszy, znany 
jest jako mydło powszechnego użytku.

Do g .runku IIl?go należą mydła do pra? 
nia niebieskie t. zw. marmurkowe.

Kupujący, powinr.i we własnym interesie 
donosić o żądaniu lub pobieraniu wyższych 
cen za mydło.

Prngram radiowy.
Sobota, 15 maja 

l  wów. Godz, 6.30: Audi cja poranna
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03; Koncert. 12,40: Dziennik po? 
łudlniowy. 17.50: Pogadanka 14.30: Słu?
chowisko dla dzieci. 15: \('iad. gosp. 15.15: 
P ł y t y .  15.50: Trzy pytajniki, lu.05 Płyty. 
16.30: Trans, z Chicago. Zjazd Rady Zw. 
Organ. Pol. w Ameryce 17 Nabożeństwo 
z. W ilia . 17.50- Przegląd wydawnictw. 18: 
Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty 
18,35: Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: Au? 
dycja dla Polaków za granica. 19.50: K i? 

j pela ludowa. 20.15: Nowości literackie.
20 35 • Dziennik wieczorny. 20.50: Trans, z 
Wiednia. „Potpoum wiioscnne". 21.35; W.‘» 

I sołe słuchowisko ze Lwowa. 22.05: Repor? 
j taż sportowy. 22.15- Orkiestra PR 24: 

Koncert.
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Zamordowanie policjanta 
w  Brześciu n. Bugiem.

fcrrtść n/B. (PA T ) 14. 5. W  Brześciu 
n/B o godz. 7,30 rano podczas zajmo­
wania partii mięsa z nielegalnego ubo* 
ju, został ciężko raniony nożem funk­
cjonał usz pfelicji Stefan Kędziora.

Jako sprawcę zadanych ran wskazał 
on na rzezaka Ajzyka Szczerbowskie­
go, którego Kędziora ciężko już ranio­
ny w obronie własnej postrzelił w no* 
gę. Kędziora po przewiezieniu do szpi­
tala zmarł.

Morderstwo dokonane na osobie po­
licjanta Kędziory wywołało odruch 
antyżydowski społeczeństwa polskiego 
w Brześciu n/B. W  mieście, w kilku 
punktach zostały wybite czyby w skle­
pach żydowstkich Na rynku część stra. 
ganów żydowskich została zniszczona. 
W  kilkunastu wypadkach poturbowa­
no Żydów i chrześcijan. Władzie pro* 
wadzą energiczne dochodzenie, króro 
ustali przyczynę zabójstwa. Zostały 
wydane zarządzenia mające na celu 
■utrzyteanie spokoju i bezpieczeństwa 
na terenie Brześcia nad Bugiem.

N O W Y  POLSKI M ILIO N ER PO* 
W IET R Z N Y .

Warszawa. 14 maja. (P . A. T.) 
W 7 dniu 13 bm. o godz. 14.50 lądował 
w porcie lotnkzym na Okęciu samolot 
P L L .  „Lot“, który odbywa przelot z 
Krakowa do Warszawy. Samolot pilo­
towany był przez Stanisława Płon- 
czyńskiego, który w tym dniu na tra* 
sie Kraków—Warszawa ukończył
pierwszy milion kilometrów, przeby­

tych w powietrzu w służbie komuni­
kacji powietrznej.

Na lotnisku oczekiwali przybycia 
pilota przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji, lotnictwa wojskowego, 
dyrekcja ,,Lotu“ oraz Uczne grono k o ­
legów i znajomych.

Po wylądowaniu samolotu wygło* 
szono kilka przemówień i wręczono 
lubilatowi wiele kwiatów oraz p*ęk- 
nych upominków od kolegów pilotów. 
Milą +ę uroczystość zakończyła lamp­
ka wina.

Pionczyński, który podczas challen. 
ge1:: w r W34 zdobył 2-gie miejsce dla 
barw polskich, jest kawalerem orderu 
Odrodzenia Polski oraz odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi, złotą od­
znak.?. honorową L.O.P.P. i greckim 
orderem Feniks.

NIKT N IE BĘD ZIE M IEĆ W CZE* 
SNIEJ.

Londyn. 14. 5^ (PA T .) Prasa donosi, 
że wobec nieporozumienia, jakie powsta 
ło między niektórymi towarzystwami 
lilmowymi w Londynie, lotnicy Merrill 
i Lambae, którzy odlecieli wczoraj wie* 
czo-em z South port do Ameryki, nie 
wzięli z sobą filmów koronacyjnych. 
Filmy te będą wysłane zwykłą drogą.

PO PIER A JM Y C E IE  I ZA D A N IA  
T .  S .  L .

D Z I Ś
K IN O

Najnowszy monumentalny film re ż. FRANKA LLO YD A p. t .

C Z A R O W N IC A  Z  S A L E M
w  gł. roi. CLAUDETTE COLBERT Fred Mac Murray
Najoryginalniejszy temat sezonu 1 Romans wiedźmy i zbiega 

politycznego! Masowy obłęd ttumu!

Radosne szaleństw o tłum u 
w  Londynie,

Londyn. 11 5. (PA T .) Olbrzymi 
skwer przea pałacem Buckingham był 
wczoraj do późnej nocy widownią nie­
bywałych objawów patriotyzmu.

W  pałacu odbywał się bankiet dla 
drugiej grupy zaproszonych gości koro 
nacyjnych. Tym razem przeważnie z 
dominiów i kolonij. Po tym bankiecie 
impfeiiaiinym. którego wydanie przez 
króla w w igilię rozpoczynającej się kon 
ferencji imperialnej było znamienną 
demonstracją związku korony z itmpe* 
rium, rodzina królewska ukazała się na 
balkonie, a stutysięczny tłum szalał po* 
prostu, wiwatując w uniesieniu. Gdy 
po kwadransie król i królowa oddalili 
się, tłum zaczął śpiewać hymn narodo* 
wy. Dźwięki hymnu śoiewane&o przez 
sto tysięcy ludzi, robiły ogromne wra­

żenie. Po chwili król i królowa, w wido 
czny sposób wzruszeni, powrócili na 
balkon, dziękując za objawy entuzjaz* 
mu Gdy koło północy goście zaczęli się 
rozjeżdżać z pałacu, tłum znowu wzrósł 
do poprzednich rozmiarów i król i kró 
Iowa ponownie ukazali sie tłumom, że* 
gnając się z nimi na dobranoc.

W  Albeithalu tymczasem rozpoczął 
się wielki bal koronacyjny, bal kostiu* 
mowy i około 6000 widzów podziwiało 
żywe obrazy, odzwierciadlające w sty* 
Iowych i historycznych kostiumach iy* 
cie przy królowej Flżbiecie Samą kró­
lowe Elżbietę przedstawiała lady Mor- 
got Gxford, 65*letnia wdowa oo wiel* 
kim mężu stanu, premierze Anglii z cza 
sów wojny, Asąuiithie.

Antyangielskie demonstracje 
w  Dublinie.

Dublin. (P A T ) 14. 5. Manifestacje 
antykoronacyjne ponowiły się wczoraj 
w dniu koronacji króla Jerzego VI. 
Manifestanci podłożyli pod pomnik 
Jerzego II bombę, która poważnie u* 
szkodziła posąg. Jest to już d rugi wy­
padek zamachu na ten pomnik. Pierw* 
saego dokonano w listopadzie 1928 r.

Wieczorem nastąpiło całkowite u- 
spojkojenie. Po wiecu antykoronacyj- 
nym, w którym wzięła udział niewiel­
ka ilość osób, do żadnych incydentów 
nie doszło.

1 ,ondyn. (P A T ) 14. 5. Z  Dublina do-

Okrutne barbarzyństw o.
Vitoria. 14. 5. (PA T .) Wysłannik 

Havasa donosi, że według wiadomości, 
uzyskanych przez sztab główny, kao.: 
tan Santiago Cortes, który dowodził 
garnizonem w klasztorze Najśw. Panny 
de la Babeza i który odniósł ciężkie ra 
ny przy zdobyciu klasztoru, został na* 
stępnie przewieziony do szpitala 
Jaen. Pomimo ‘ licznych ciężkich ran,

Dyrektor Szpakiewicz nie rezygnuje.
Dowiadujemy się z zupełnie pewne* 

go źródL, że dyr. Szpakiewićz, który 
wniósł ofertę na kierownictwo Teatru 
Wielkiego we Lwowie, kontraktu na 
stanowisko dyrektora teatru w Wilnie 
nie podpisał i oferty swojej ze Lwowa 
nie wycofał, lecz nrzeciwnie tutaj kan-

noszą: dziś o świcie polują otoczyła 
plac Sw. Szcziepana, na którym znajdu* 
je się konny posąg (króla Jerzego II. 
Jak się okazuje, policja otrzymała wia­
domości, że pod pomnikiem podłożo* 
no maszynę piekielną z zegarem. Plac 
zamknięto dla publiczności i wezwano 
ekspertów by zbadali bombę. Eksperci 
jednak nie przybyli na czas i o godz. 
8 m. 15 nastąpił silny wybuch. Posąg 
króla Jerzego Ii-go został wysadzony 
zi siodłu i stracił oba ramiona. Koń na 
pomniku ma połamane nogi, W yburn  
nie pociągnął za sobą ofiar ludzkich.

stawiono go niezwłocznie przed sądem 
wojennym, który skakał go na karę 
śmierci. Pomimo protestu szeregu ofite 
rów rządowych, wyniesiono eo niezwło 
cznie na futelu do c.grodu szpitalnego, 
gdzie został rozstrzelany przez pluton 
egzekucyjny.

dyduje. Również dowiadujemy się, że 
na wypadek otrzymania dyrektury rea* 
tru we Lwowie p. dyr. Szpakiewicz za* 
mierzą w dziale operowym współpraco* 
wać ze znanym śpiewakiem i dyrekto* 
rem Konserwatorium muzycznego im. 
Karola Szymanowskiego p. Didurem.

Inspekcje p. premiera 
Składkowskiego.

Warszawa. 14. 5. (PA T ) Prezes Ra­
dy ministrów i minister spraw wewnę* 
trznych gtn. Sławoi-SLładkowski zba* 
dał w dnia 13 maja w towarzystwie pre 
zyaenta miasta Starzyńskiego i dyre­
ktora tramwajów miejskich Burkiewi* 
cSn nasdcrue przewozu pasażerów w go 
dżinach rannych prze? tramwaj* miej* 
•kie

W  celu zbadania największego nasilę 
ni a ruchu, który odbywa sie w godzi* 
nach od 7 do 8 ramo Pan Premier doko 
nał przejazdu tramwajem linii nr. 9 od 
ul. Rakowieckiej do krańcowej stacji 
przy ul Górzzewskiej.

V 7 czasie p rzejad a trasy tramwa rm 
prezydent miasta i dyrektor tramwa­
jów miejskich referowali Pana Premie* 
tow. zagadnienia przewozu pasażerów 
na terenie miasta Warazawv — miej* 
skimi środkami lokomocji.

U R E G U L O W A N IE  SPRA W  KSIĘ­
C IA  V O N  PIESS.

Warszawa. 14 5 (PA T .) Prowadzo­
ne od dłuższego czasu między rządem 
polskim a rządem niemieckim rozmo* 
wy na temat uregulowania sprawy kon 
cernu księcia von Pless, którego mu ją* 
tek znajduje się zarówno po stronie 
polskiej jak i niemieckiej i obciążony 
jest, jak wiadomo, poważnymi zobowią 
zaniami na rzecz wierzycieli zagranicz* 
nych, a w pierwszym rzedzie niemiec­
kich, doprowadziły do porozumienia.

Oba rządy ustaliły zasady, na któ* 
rych, ich zdaniem, opierać się powinno 
uporządkowanie stosunków finansowo* 
gospodarczych w koncernie księcia 
von Pless.

PA M IĘCI BRA TA  ALBERTA.

Kraków. 14. 5. (PA T .) W  Krakowie 
odbyło się zebranie, poświęcone obra 
dom nad sposobem uczczenia pamięci 
brata Alberta wielkiego szermierza 
idei miłosierdzia, którego spadkob.er* 

, cami są Bracia Albertyni.
, Jak wiadomo, Brat Albert w życiu 

świeckim artysta - malarz Józef Chinie 
lowski, weteran powstania 1863 roku 
był twórcą Zakonu Braci Albertynów, 
rozwijającego działalność charytaiyw* 
ną na terenie Małopolski Zachodniej, 
głównie w stosunku do bezdomnych.

N a zebraniu tym, które odbyło się 
pod przewodnictwem prof. Ludwika 
Skoczylasa, red. ks. prof. Weryński 
zreferował sprawę utworzenia Domu* 
Muzeum Brata Alberta w domu przy 
ul. Krakowskiej, gdzie w swoim cza­
sie brat Albert mieszkał, oraz poru* 
szył konieczność utworzenia Towarzy 
srwa Przyjaciół dzieła brata Alberta. 
Projekt pomnika wykonał już art- 
rzeźbjarz Karol Hukan.

W  dyskusji postanowiono jedno* 
myślnie dołożyć wszelkich starań, aby 
dom przy ul. Krakowskiej, z którego 
wywodzi się Zakon Miłosierdzia Bra* 
ci Albertynów, zamienić na Muzeum 
poświęcone pamięci ..krakowskiego 
biedaczyny".

99
Dni temu kilka z lotniska w Skni* 

Iowie wzbiły się w poadetrze dwa samo 
loty — dar Lwowa dla armii Wzbiły 
się w powietrze, by odtąd zaprawiać 
zastępy młodych lotników do twardej* 
i pięknej służby podniebnej dla Pań* 
srwa, by świadczyć zarazem o tej rycer 
skiej i niezłomnej wierności, która sta* 
nowi wyznanie wiary Lwowa i jego 
największą chlubę.

Ofiarowanie armii tych dwóch samo­
lotów w wykonaniu uchwały Rady 
Miejskiej z dnia 10 czerwca 1936 r. 
ma swe głębokie moralne znaczenie.

Oto historia powojennych wysiłków 
rozbrojeniowych jest smutna. W  roku 
1925 zostaje powołana Komisja przygo 
towawcza do konferencji rozbrojenio­
wej, która pracuje w ciągu ni mn.ej ni 
więcej lat pięciu a prace jej obejmują 
17 tomów akt. W  międzyczasie zostaje 
podpisany pakt Briand—Kellog oraz 
umowy o arbitrażu. Dnia 2 lutego 1932 
r  następuje w Londynie otwarcie pier* 
wszej po wojnie konferencji rozbroj e-

99l
niowej. Od 5 do 19 lutego zostaje zgło 
szonych 14 pozycyj rozbrojenia, które 
po długich debatach... odrzucono. W  
czerwcu konferencja odracza się nie 
powziąwszy uchwał. JesLenią następuje 
ponowne odroczenie do następnej wio* 
sny itd. itd. Tymczasem iednak Euro* 
pa w ydała na zbrojenia w samym tylko 
r. 1935 okrągłą sumę stu miliardów 
złotych.

Niemal wszędzie w ciągtu ostatnich 
dwóch lat wydatki na zbroi enia wzro* 
sły bardzo wydatnie. Naiiaskrawiej wi 
dać *0 u naszych sąsiadów, w Rosji i 
w Niemczech. Rzecz prosta, że i my 
nie zaniedbujemy niczego w tej dzie* 
dżinie, jakkolwiek nasz budżet woj* 
skowy nie uległ zmianom od szeregu 
lat. Co inni osiągają kosztem wydatko* 
wania miliardowych sum, my nadrabia* 
my intensywnością wysiłku.

Stało się dla nas wielką prawdą, że 
w obeanej koniunkturze miedlzyna/odo 
Wej tym czołowym zapadnienicm, które 
Polska rozwiązać musi dla zapewnie­

nia bytu Państwa, Jest utrzymanie wła 
ściwego miejsca wśród Euiropy pod 
względem potencjału wojennego. Na 
czoło najbardziej zasadniczych zagad­
nień państwowych wysunęła się już 
bezapelacyjnie sprawa obrony Państwa.

W ojna przyszłości bedzie wojną to* 
talną. Lotnictwo, zmotoryzowane jed­
nostki oraz gazowe i bakteriologiczne 
środki walki poniosą zniszczenie w 
głąb kraju. Każde państwo bedzie pod* 
dane egzaminowi historii, który sięgać 
będzie do wszystkich przejawów zdol* 
ności twórczych i organizacyjnych za* 
równo wojska jak inarodu. Od odpo* 
wiedzi na pytanie zależeć bedzie byt 
narodu na długie dziesiątki lat.

W  kwietniu ub. r. ogłoszony został 
dekret o Funduszu Obrony Narodo* 
wej. utworzonym dla zasilenia środ* 
ków przeznaczonych na cele obrony 
Państwa. Rezultaty akcji zbiórkowej są 
już dziś bardzo duże. Wipłynęły powa* 
żne sumy pieniężne i ofiary w naturze, 
ufundowane zbiorowym wysiłkiem lub 
wyprodukowane bezinteresownie dla 
wojska. Rezultaty tej akcji maja donio­
słe znaczenie moralne. Społeczeństwo

dało w ten sposób wyraz swvm uczu­
ciom obywatelskim, skupiając się wokół 
Naczelnego Wodza i woiska.

Ale Lwów wyszedł poza wszystko. 
N  ezależme od akcji ogólno*obywatel- 
skiej na rzecz Funduszu Obrony Na* 
rodowej miasto jako laku- uważało za 
swój obowiązek dać realny wyraz swe* 
mu stosunkowi do sprawy obrony naro 
dowej

Lwów uświadomił sobie dobrze, że 
rękojmią naszego istnienia iest armia, 
stworzona przez Józefa Piłsudskiego a 
j »ko skarb najdroższy strzeżona przez 
jeg* i następcę, W odza Naczelnego Mar 
szalka Śmigłego Rydza Lwów zdał 
sobie sprawę z tego, że ta nasza siła 
zbrojna jest gwarantem pokoju. Pol* 
ska jasno i wyraźnie podkreśla swe 
nawskróś pokojowe intencje. Polska 
prowadziła I prowadzi politykę, kró* 
rej syntezę można ująć w słowach: cu* 
dzego nie chcemy, ale swego nie damy.

Dla tego to taką miłością i troską o* 
taczamy naszą siłę zbrojną. A tej miło* 
ści i troski symbolami iest „Lwów 1“ i 
„Lwów 2“, szybujące dzień w dzień po 
nad Lwowem. Bul.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI*

II Km. 365/36. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Stryju rewiru II. Henryk 
Tyczyński, mający kancelarię w Stryju, ul. 
H©ł6wki Nr. 42 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 14 czerwca 1937 o godz- 9 .tej 
w Sądzie grodz, w Stryju sala 21, I. P- od. 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Michała 
i Stefanii Kotowskich nieruchomości: whl. 
4226 ks. gr. gm, kat. Saryj i 24/1220 części 
whl. 3904 ks. gr. gm. kat. Stryj położonych 
w Stryju przy uL Nowy Świat 224. Whl. 
4226 składa się z parcela bud. 1. kat. 2501 
o powierzchni 620 m kw., na której znaj. 
duje się budynek mieszkalny parterowy 
drewniany, budynek gospodarczy, komórki, 
ustęp i studnia. Whl. 3904 składa się z 
parceli 1. kat. 6308/1 o powierzchni 6227 m 
kw. i stanowi drogę. Nieruchomości te o. 
szacowane zostały na sumę zł. 13.207 gr. 50, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 8805. Przy. 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1320 gr. 75. 
Rękojmię należy złożyć v. gotowilnię 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyi, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
da tkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nk 
złażą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 1 Sit ej, akta zaś postępowania egzekucyj. 
nogo można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Stryju.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj, 5 kwietnia 1937. 1703K

I. Km. 2302/35. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Komornik Sądu grodzkiego za. 
miejskiego we Lwowie rew. I. obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Polskiego Ban- 
ku Przemysłowego Spółka Akcyjna w upa- 
dłośoi przez zarządcę masy adwokata Dra 
Stanisława Tabisza we Lwowie przeciw fir- 
mie „Brzuchowice“ Zakłady Klimatyczne ! 
Przemysłowe Ska z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Brzuchowicach przez inż. 
Witolda Hart la w Brzuchowicach pto. 
10.000 zł. zpn. sprzedane zostaną w drodze 
publicznej licytacji: 1) realność obj. whl.
328 ks. gr. gm. kat. Borki Janowskie pro. 
wadzona przy Sądzie grodizkim zamiejskim 
we Lwowie, składająca się z pgr. Ikat. 535/3 
538/5, 538/8, 540/1, 540/2, 540/4, 543/1,
543/3, 543/4. 544/6, 544/7, 544/8, 544/9,
544/12, 544/13 , 544/14, 544/15, 544/16,
544/17, 544/22, o łącznej powierzchni 1 
mórg 402 sążni kwadratowych. 2) realność 
ohj. whl. 529 tej samtj gminy katastralnej 
składająca się z pgr. Ikat. 545/3, 545/18 o 
łącznej powierzchni 381.40 sążni kwadr. 
Obie powyższe realności położone są w 
gminie katastralnej Borki Janowskie w od* 
lcgłości 40 minut drogi pieszo od stacji ko­
lejowej w Brzuchowicach, są niezabudo. 
wane, nadają się pod budowę i stanowią 
własność dłużniczki firmy ..Brzuchowice1' 
Zakłady Przemysłowe i Klimatyczne Ska z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Brzu< 
chowicach. Licytacja odbędzie się dnia 16 
czerwca 1937 o godzinie 9-tej w Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 34 w Oddzielę Nr.
IV. Suma oszacowania wraz z przynależ- 
nościami wynosi: 1) odnośnie realności
obj. whl. 528 ks. gr. gm. kat. Borki Jan. 
kwotę 7.007 zł., 2) odnośnie realności obj. 
whl. 529 ks. gr. gm. kat. Borki Jan. kwotę
1.334 zł. 90 gr., zaś cena wywołania: 1)
realności obj. whl. 528 gm. Borki Janów- 
skie kwotę 4.671 zl. 33 gr., 2) realności obj. 
whl. 529 gm. Borki Janowskie kwotę 889 
zl. 93 gr. Rękojmię w wysokości: 1) 700 zl- 
70 gr. odnośnie realności obj. whl. 528 gm. 
Borki Janowskie, 2) 133 zł. 50 gr. odne- 
śnie realności obj. whl. 529 gm. Borki Ja ­
nowskie winien złożyć przystępujący 
do przetargu licytant w gotówce albo w ta­
kich papierach wartość, badż książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przytęte będą w war, 
tośoi trzech czwartych części sumy giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
wt warunki licytacyjne, o ile doAatlcowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda- 
ae do wiadomości warunki odmienne. Pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8»mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzek. można prze­
glądać w Sądzie. — Organa wła­
dzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszani a należności z tytułu 
podatków i innych danie publicznych wzy­
wa się, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków j  innych da­

nin publicznych należnych po dzień licyta­
cji pod rygorem utraty mogącego iin siu, 
żyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 22 kwietnia 1937. 1734K

I. Km. 562, 563/37. Obwieszczenie o li­
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Stanisławowie rewiru 1. Lucjan 
Fortuna, mający kancelarię w Stanisławo­
wie, ul. Belwederska Nr. 5 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 20 maja 1937 o godz. 12: tej 
w Stanisławowie, ul. Karpińskiego Nr. 3 
odbędzi- się l«sza Ecytacja ruchomości, na­
leżących do dłużniczki Sary Setleifcr, skła­
dających się z galanterii, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1012. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cząsie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 12 maja 1937. 1755K

Km. 163/37. Wierzyciel: Zachariasz Se- 
mel w Stanisławowie. Obwieszczenie o li­
cytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bohorodczanach Aleksander 
Bomstedt, mający kancelarię w Bohorod­
czanach, ul. Kilińskiego Nr. 368 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pubF, 
cznej wiadomości, że dnia 18 czerwca 1937 
o godz. 10 w tut. Sądzie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Majera, Izaka i 
Abrahama Wasserów nieruchomości niehi- 
potekowanej, składającej się z 13/20 części 
pbud. 475/2 gm. kat. Bohorodczany (ark. 
poś. grunt. Nr. 278), wraz z domem miesz­
kalnym i budynkiem gospodarczym. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
5.678 gr. 90, cena zaś wywołania wy not i 
złotych 4,259 groszy 18. Przystępujące 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 567 groszy t>9 
Kękojinię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe waiunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę« 
dą podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nit będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie tgr.e- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed lięytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8.-mej 
do 18«tej, akt=> zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Bohorodczanach, ul. Mickiewicza sala 
Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Bohorodczany, 5 maja 1937. 1662K

II. Km. 1477/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Czortkowie rewiru II. Bronisław 
Prokosch, mający kancelarię w Czortkowie 
w gmachu Sądu okręgowego drzwi Nr. 36 
na podstawie art, 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 czerwca 
1937 o gadzinie 10.15 w biurze komornika 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużniczki Na­
talii z Porębskich Rudziewiczowej w Czort­
kowie nieruchomości wyk. hip. L. 2665 ks. 
gr. gm. kat. Czortków z Wygnanką, skła­
dającej się z pbud. 492/2 o pow. 84 mtr. 
kw., na której sto: parterowy dom muro­
wany z rozbudowanym poddaszem, służący 
na mieszkanie, 2 komórki, studnia wierco­
na z pompą żelazną, chlew oraz szopa, z 
pgrt. 1229/1 o pow. 419 mtr. kw., twiorząccj 
ogród warzywny, na którym rośnie 14 mło­
dych drzew. Na tejże parceli stoi wychodek 
z desek. Nieruchomość jest położona w 
Czortkowie przy ul. Kolejowej Nr. 107.

1625K

III. Km. 866/37. Mgr. Tadeusz Paluha 
cont. Ozjaszowi Herzig. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru 111. z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 21 maja 1937 
o godzinie 13 po południu odbędzie s>ę 
licytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużnika w mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie, przy ul. Janowskiej 11: maszyny, 
mydła toaletowe, oszacować się mające 
przy licytacji, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 1 maja 1937. 1757K

II. Km. 570/35. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: Alojzy i Bronisław Molo,
wie w Rzeszowie. Na wniosek strony egze­
kwującej Zakładu Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych we Lwowie, zastąpione, 
go przez Dra Ferdynanda Kwiatkowskiego 
adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 14-go 
czerwca 1937 o godzinie. lOrtej rano w Są­
dzie grodzkim w Rzeszowie biuro Nr. 14 
parter na zasadzie niżej zapodanych wa­
runków licytacyjnych, licytacja następują­
cej realności. Realności lwh. 390 ks. gr, 
gm. kat. Rzeszów objętej stanowiącej parc. 
Ikat. 513, 514, 515, 516 i 517 o łącznej po- 
wierzohni 6251 mtr. kw. i położona jest w 
Rzeszowie przy ul. Batorego. Do realności 
tej przynależne są następujące budowle. 
Budynek mieszkalny piętrowy o zabudo­

wanej powierzchni 90.20 mtr. kw. Biudynek 
fabryczny o zab. pow. 521.33 mtr. kw., bu­
dynek fabryczny o zab. pow. 265.17 mtr. 
kw., kuźnia murowana o zab. pow. 32.40 
mtr. kw., budynek parterowy z facjatą o 
rab. pow. 68.06 mtr kw., szopa drewniana 
o zab. pow. 253.76 mtr. kw., szopa dre­
wniana o zab. pow. 361.20 mtr. kw. Real, 
ność ta oparkaniona jest parkanem z desek 
z bramą wjazdową i furtką murowaną. Su­
ma oszacowania 60.694 złotych 24 groszy. 
Cena wywołania 45.520 złotych 75 groszy. 
Miejscem przechowywania ksiąg grunto­
wych powyższej realności jest Sąd okrę­
gowy jako hipoteczny w Rzeszowie^ Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jes~ zło­
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojmia złożona będzie 
w gotowiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książ. wkładk. instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze osób 
małoletnich. Papiery wart. przyjmowane będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, żc wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzo- 
kucji. W ciągu ostatnicli dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające się 

''sprzedać nieruchomości w dni powsze­
dnie od godziny S»mej do 18,tej, _akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie w godzinach urzędowych. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Rzeszów, 9 kwietnia 1937. 1704K

II. Km. 698/37. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 11 
czerwca 1937 o godz. 13.30 odbędzie się 
l-sza publiczna licytacja ruchomości, nale- 
żącyoh do dłużnika zam. w Borysławiu 
przy ul. Dojazdowej 16, składających się 
z urządzenia domowego, ocenllonych na 
łączną sumę zł. 2040. Ruchomości te można 
oglądać w dniu Licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 1759K

A M O RTYZA C JE
T. 70/37. Adzie Cyparskiej we Lwowie 

zaginęła książeczka wkładkowa Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności \ye Lwa, 
wie Nr. 452260 wystawiona na nazwisko 
Ady Cyparskiej, a opiewająca na kwotę 
328 zł. 73 gr. Wzywa się posiadacza i inte­
resowanych, by do 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa. Po tym terminie Sąd uzna książe­
czkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 kwietnia 1937. 1707

T. 75/37. Beili Eidel Blatt we Lwowie za, 
ginął kwit depozytowy Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie z daty Lwów, 23 
kwietnia 1916 Nr. 1142 A. W żywa się po­
siadacza i interesowanych, by w ciągu 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po upływie 
tego terminu Sąd uzna kwit za umorzony.

Sąd Okręgowy. |
Lwów, 10 maja 1937. 1739

SPADKI.
A. 73/37. Wezwanie wierzycieli spadku. 

Edmund Uranowicz wiceprezes Sądu okrę­
gowego w Brzeżanach zmarł 9 lutego 1937. 
Na wniosek kuratora masy spadkowej wzy­
wa się wszystkich, którzy jako wierzyciele 
mają roszczenie do spadku, aby je  zgłosili 
i wykazali w tym Sądzie dnia 8 lipca 1937 
godz. 9 przedpołudniem biuro Nr. 32 ustnie 
lub też do tego dnia pisemnie, W  prze­
ciwnym razie wierzytelności, które nie są 
zabezpieczone prawem zastawu nie otrzy­
mają pokrycia z masy spadkowej, jeśli spa, 
diek zostanie wyczerpany przez zapłatę wie­
rzytelności zgłoszonych.

Sąd grodfck/i.
Brzeżany, 8 maja 1937. 17J4

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 22/37. Jakub Soroka, syn Wasyla, u, 

rodzony 6 kwietnia 1880 i zamieszkały w 
Buddowie powołany w 1914 na wojnę 
światową, zaginął i od 21 października 
19X4 niema o nim wiadomości. Na prośbę 
Hryńka Soroki wdraża się postępowanie 
celtm uznania za zmarłego i wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 12 kwietnia 1937. 1728

T. 74/30. Helena Kucyk z domu Majocha 
córka Antoniego i Melanii, urodzona 23-gj 
maja 1857 w Pobereżu zaginęła w Rosji w 
r 1915 jako uchodźca wojenny. Wiadomo, 
ści o  niej udzielić należy tutejszemu Sądo­
wi, który po roku od tego ogłoszepśa wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział L 
Stryj, dnia 5 grudnia 1930. 1674

ROZMAITE.
Prez. 5996/37. Edykt. Sąd grodzki w Nii 

sku odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennych w gminie kał. Frzyszów Kamt, 
ralny wykazy hipoteczne LL. 635, 636, 735, 
736, 801 do 805, 807 do 820, 822 do 845, 
847 do 886, 888 do 893, 895, 897 do 900, 
911 do 914, 916 do 942, 944 do 947, 949 do 
951, 953 do 987, 989 do 1008, 1010 do 1033, 
1035 do 1101, 1103 do 1147, 1.149 do  1160, 
1250, 1281 do 1294, 1296 do 1316, 1318 do

1373, 1375 do 1388, 1390 do 1397, 1399 Jo
1409, 1411 do 1416, 1418 do 1426, 1428 do
1467, 1469 do 1472, 1474 do 1477, 1479 do
1504, 1506, 1507, 1509 do 151S, 1520 do
1523, 1525 do 1546, 1548 do 1557, 1559,
1560, 2001 do 2054, zaś w gminie kat. Przy, 
szów Szlachecki wykazy hipoteczne LL. 12 
do 18, 94, 176 do 181, 221 do 254 i 281 do 
307. Te odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 18 maja 1937. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie 
lub zniesienie nowych praw w!a.t
sności, praw zastawu i innych no­
wych praw hipotecznych może nastąpić je ­
dynie przez wpis do odnowionych
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia 
j-.owyż wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl § 21 usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i 
wzywa się: a) osoby, które na podstawie
prawa nabytego przed dn. 18 maja 1937 r. 
zadają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, do­
pisanie lub przypisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
też w inny sposób, b) osoby, które
już przed dniem 18 maja 1937 r. nabyły na 
nieruchomościach powyż wymienionemi wy 
kazami hipotecznymi objętych, lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadizastawu, 
służebności albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile te prawa po­
winny być wpisane jako należące do da­
wnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały wpisane, ażeby do dnia 18 sierpnia 
1937 włącznie w Sądzie grodzkim w Tucho­
wie, w którym odnowione wykazy hi.pote, 
czne można przejrzeć zgłosiły swe roszczę, 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie mo, 
żnaby iuż dochodzić przeciw osobom trze­
cim, które nabyły prawa hipoteczne w do­
brej wierze na zasadzie wpisów niezacze, 
pionych. Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi­
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól­
nych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 10 maja 1937 r. 1717

Prez. 4899/37. Edykt II. W  sprawie usta­
lenia księgi gruntowej dla gminy katastrai, 
ncj Krempna przy Sądzie grodizkim w Żmi­
grodzie zawiadamia się, że w terminie za­
kreślonym ejyktcm  pierwszym z 3 grudnia 
1936 Prez. 5103/36 zgłoszono ciężary na re- 
alnościach lwh. 73 Michała Chomiaka i 
lwh. 79 Jana Hoca, które jako dawne cię­
żary wpisano na karcie C. Wzywa się oso­
by, które czułyby się pokrzywdzone w 
swych prawach przez wpis tych ciężarów 
lub przez stopień hipoteczny tych wpisów, 
aby do dnia 15 sierpnia 1937 wniosło swe 
zarzuty w Sądzie grodzkim w Żmigrodzie, 
gdyż w przeciwnym razie wpisy te uzyska- 
ią skutki wpisów hipotecznych. Restytucja 
zaniedbanego terminu edyktalnego i jego 
przedłużenie dla poszczególnych stron są 
niedopuszczalne.

Prezes Sądu Okręgowego.
Jasło, dnia 7 maja 1937. 1725

Prez. 579/37. Ogłoszenie. W  sprawie re­
konstrukcji księgi gruntowej gminy H en 
manowice ogłasza się. że w czasie od 201 
maja 1937 do 2 czerwca 1937 wyłożone bę­
dą w tut. Sądzie arkusze posiadania wraz 
ze sprostowa.ncmi spisami posiadłości, z 
kopiami ma o katastralnych, protokołem o- 
raz protokoły dochodzeń do powszechnego 
przejrzenia. W  razie zgłoszenia zarzutów 
przeciw prawdziwości arkuszów, dalsze 
dochodzenia prowadzone będą w dniu 3 
czerwca 1937 o godzinie 8-mej rano w tut. 
Sądzie.

Sąd grodzki.
Niżankowicc, dnia 11 maja 1937. 1750

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

M ŁYNY PARO W E I ZAKŁA DY PRZE, 
M YŚLOW E JÓ Z EF THOM  I SYN  S. A.

LWÓW.

Bilans na dzień 31 grudnia 1936 r.
Aktywa: Grunty zł. 410.607.—, Budynk: 

administracyjne zł. 120.866.—, faibryczne 
zł. 714.225.21, tor kolei elektrycznej zł. 
48 .600—, urządzenia mechaniczne zł. 
1209.723.29, zaprzęgi zł. 31.147.—, inwe­
stycje zł. 11.277.82, drobne urządzenia zi- 
57.726.30. Majątek płynny: gotówka zJ.
47A2, banki zł. 1.744.50, papiery wartośdo- 

zł. 96.—. Materiały: wory zł. 158.70, 
mąka zł. 1.804.—, Dłużnicy: Z a r z ą d  zt.
21.457.97, Odbiorcy zł. 180.992.95, Dostaw­
cy zł. 4.055.37, Różni zł. 109.554-69. Strata 
za lała 1928-1935 zł. 693.449.86, Strata za 
rok 1936 zł. 5.245.76, ogółem zł. 3,5,22.780.24

Pasywa: Kapitał zakładowy zł. 1,700.000, 
Wierzyciele: Traty zł. 144.23/.32, banki zł. 
599.024.15, dostawcy zł- 474.691.48, odbior. 
cv zł. 332.77, różni zł. 604.494.52, ogółem 
zł. 3,522.780.24.

Rachunek Strat i Zysków.
Winien: Wory zl. 2.912.44, Koszty su­

rowców zł. 157.941.41, fabrykacji zł. 
36-873.61, administracji zł. 15.905.55, place 
zl. 49.2S0.47, Świadczenia społeczne zł. 
/ .939.61, podatki zł. 5 935.12, ogółem zł 
276.788.21.

M a: Mąka zł. 156.611.81, Wypitek zf.
52.974.67, Chleb zł. 26.487.64, Ostrzenie 
walców zł. 5.975.38, Przemiał zł. 47.692.95, 
Składowe zł. 1.800.—, Strata zł. 5.245.76, 
ogółem zł. 276.78821. 1740*
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